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„Wielkie żniwa"
List z Warszawy
Juliana Tuwima
w noworocznym
numerze *Prawdy*
MOSKWA

W NOWOROCZNYM numerze

„Prawdy1* Julian Tuwim za­
mieścił list z Warszawy pi. „Wiel
kie żniwa", bilansujący osiągnię­
cia krajów postępu 1 socjalizmu
w 1949 roku.

Rok 1949 przyniósł obfite żniwa
— pisze m. in. Julian Tuwim. —

Na bezkresnych obszarach ZSRR,
Polski, Czechosłowacji, Bułgarii,
Rumunii, Węgier i Albanii pow­
itały jako owoc pracowitych rąk
robotniczych tysiące nowych przed
•iębiorstw przemysłowych. Pola,
wypielęgnowane trudem ludzkim,
zsypały złoto swoich żniw do gi­
gantycznych spichrzów. Wszystko
dla pokoju i wszystko pokojowi.

Za wielki plon ub. roku narody
Świata słusznie uważają zwycię­
stwo ludu chińskiego, utworzenie

miłującej pokój Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej i konsolida­
cję sił pokoju, demokracji i socja­
lizmu przeciwko siłom imperializ­
mu 1 agresji, mroku i poniżenia
godności ludzkiej. Czyż to nie są
wielkie żniwa, których plony wy­
wołują radosne bicie serca całej
ludzkości?

List, który cytujemy w stresz

czeniu, kończy Tuwim stwier­
dzeniem, że w rozpoczynającym
się nowym roku, Jak i we

wszystkie lata przyszłości, na

wieki wieków ludzkość nieza­
chwianie kroczyć będzie pod
sztandarem Lenina i Stalina —

największych wodzów i geniu­
szów ludu pracującego świata,
aż do całkowitego triumfu.

Korespondenci »Echa«- donoszą z kraju:

Gwałtowna wichura sprowadziła

odwilż i śnieg z deszczem
W górach raj dla narciarzy

tT7t WTOREK w całej Polsce zjawiła się w pełni zima w postaciW5sScej wtohury śnieżnej i spadku temperatury. Jedynie nad

morzem opady śnieżne były minimalne. Natomiast przez cały dzień
łKlZl X1V1U - - -------------- -

.

wczorajszy trwały na Wybrzeżu
silne, porywiste wiatry, uniemo­
żliwiające rybakom wyjście na

morze.

NA OGÓŁ wszędzie fala mro­
zu ustąpiła pod wpływem

przesuwającego się z południowej
Skandynawii niżu baromettryczne-
go. Ośrodek tego niżu znajduję
się obecnie w rejonie Suwałk.

W dalszym ciągu będzie padał
fciieg lub śnieg z deszczem. Na
północy kraju przewiduje się o-

chłodzenie.
__ ,

W górach śnieg utrzymuje się
przy temperaturze kilku stopni
poniżej zera.

We wtorek połączyliśmy się z na

ezymi korespondentami w róż­
nych punktach Polski, skąd otrzy
maliśmy takie oto meldunki:

ZAKOPANE — Po wczorajszej
szalejącej zadymce uspokoiło
się. Już wieczorem padał tyl­
ko drobny śnieg. Warunki śnie­
żne są doskonałe.

LUBLIN.
Drugi dzień stycznia przeszedł

pod znakiem silnej zadymki, któ
ra ustała dopiero wieczorem.
Komunikacja miejska nie ule­
gła prz* -wie. Pociągi do Łu-

Tak wygląda mit o »jedności anglosaskiej

LEW BRYTYJSKI
JUŻ LEDWIE DYSZY

uj amerykańskim kagańcu
Coraz bardziej napięta atmosfera

między Londynem
a Waszyngtonem

ORGAN belgijskiego Ruchu Oporu „Le Front" donosi, że zawar

te zostało francusko-ameryka ńskie „gentlemans agreement**, do
tyczące sprawy Bliskiego Wschodu. W ramach powyższego poro­
zumienia Francja 1 USA postanawiają m. in. wspólnie zwalczać
wpływy Anglii w krajach Bliskiego Wschodu. W szczególności oba
państwa przeciwstawiać się będą wszelkim próbom zjednoczenia
Syrii z Irakiem i aneksjl arabskiej części Palestyny przez Trans -

—jordanię.
I~\ ZIENNIK dodaje, że obok

Francji, głównym narzędziem
antybrytyjskiej. polityki USA w

Europie są Trizonia i zwasalizo­
wane Włochy i Belgia. Atak ame­
rykański na W. Brytanię idzie z

wielu stron jednocześnie. Jak
wiadomo, zapoczątkowany został
zamachem na walutę brytyjską w

celu osłabienia pozycji W. Bryta­
nii, jako centrum finansowego i
rozluźnienia więzów łączących
Anglię z jej dominiami i kolo­
niami.

Dalszym przykładem są trzy ko
lejne przewroty w Syrii, których
celem było owładnięcie portami,
do których doprowadzone są ruro

ciągi naftowe z Iraku i Iranu. In­
ny przykład wreszcie — to niedaw
na ekspedycja brytyjska przeciw­
ko państwu Jemen, którego wład­
ca okazywał zbyt daleko idące
skłonności do zamienienia patrona
tu brytyjskiego na amerykański.

T AK widać z powyższych donie
sień, atmosfera pomiędzy Lon

dynem a Waszyngtonem staje
się coraz bardziej napięta. W
świetle ostatnich wydarzeń roz­
wiewa się ostatecznie mit o jed­
ności angło-saskiej. Jedynymi
nićmi, które łączą jeszcze impe-
rializmy anglo-saskie — to nie­
nawiść do Związku Radzieckie­
go ,• obawą przed masami ludo­
wymi, które na całym świecie
w sposób coraz bardziej zorga­
nizowany walczą z imperializ­
mem.

USA rozbudowują
flotę japońską
TOKIO.

BUDOWA nowych statków ja­
pońskich, o tonażu 275.000 ton

oraz remont statków o pojemności
272.000 ton, kosztować będzie 8.6
miliardów yen.

Generał Mac Arthur wydał roz­
kaz wypłacenia powyższej sumy,
stanowiącej równowartość 23 milio
nów dolarów, przy czym uczynił
rząd japoński odpowiedzialnym za

wypełnienie programu, przewidzia
nego w ramach tzw. „pomocy" ame

rykańskiej. Akcja ta stanowi Je"
den z elementów kampanii amery­
kańskiej, wymierzonej przeciwko
brytyjskiej konkurencji żeglugowej
na Dalekim Wschodzie.

Włoscy
robotnicy
portowi

protestują przeciwko
podżegaczom wojennym

RZYM. j
W MIARĘ, jak rząd włoski przy

gotowuje się do podpisania z

USA umowy dwustronnej w ra­
mach Paktu Atlantyckiego — wło­
scy robotnicy portowi, zrzeszeni
w Generalnej Konfederacji Pracy,
coraz bardziej ostro i stanowczo od
mawiają rozładowywania amery­
kańskich dostaw wojskowych.

Robotnicy portowi w położonym
nad Adriatykiem porcie Ancona
postanowili odmówić rozładowywa
nia broni „przeznaczonej dla przy­
gotowania nowej agresywnej woj­
ny".

Robotnicy w tym porcie wysłali
list do robotników w portach —

Dunkierki, Marsylii i Saint La-
zarre, wyrażając swą solidarność
ze stanowiskiem zajętym przez ro­
botników francuskich, którzy rów­
nież odmówili współpracy przy ła­
dowaniu okrętów wiozących dosta
wy wojenne.

Również

i w Persji
reakcyjny rząd
werbuje
nazistów

BERLIN.

PRZED kilku dniami opuściły
Monachium 4 samoloty trans­

portowe z 62 zwerbowanymi do ar

mil perskiej oficerami nazistow­
skimi. Wśród wojskowych nie­
mieckich znajdowało się 9 majo­
rów i 4 pułkowników.

Perski sztab generalny zamie­
rza do 1 maja 1950 r. zaangażować
ponad 2400 oficerów b. hitlerow­
skiego Wehrmachtu.

Polonia

Amerykańska

domaga się
od rządu USA
normalnych stosunków

handlowych z Polską
4X7 YCHODZĄCY w Detroit
** dziennik polski „Głos Ludo­

wy" zamieścił interesujący prze­
gląd zmian w nastrojach Polonii
Amerykańskiej w 1949 r. Pismo
stwierdza, że w okresie tym w ko
łach Polonii Amerykańskiej zwięk
szyły się sympatie dla nowej Pol­
ski, wzrósł ruch na rzecz pokoju,
wzmogło się zrozumienie niebez­
pieczeństwa odbudowy neofaszy­
stowskich Niemiec, a wreszcie u-

jawniło się całkowite bankructwo
wpływów kliki Zaleskiego 1 Bora-
Komorowskiego wśród Polaków
amerykańskich.

Wśród zadań stojących przed
Polonią Amerykańską u progu
1950 roku, dziennik wymienia m.

in. akcję w kierunku wpłynięcia
na rząd USA, aby przywrócił nor

malne stosunki handlowe z

ską Ludową.
Pol-

Tłumy
puiaiiczności
przed kinami

myśmietlającymi

»Czarci Żleb«

Przełęcz
7-miu Wiatrów

DZIS

(Telefonem z Warszawy).
4X7 YŚWIETLANY od niedzieli
"'na ekranach czterech kin sto­

łecznych ósmy z kolei film pro­
dukcji polskiej „Czarci Żleb", pu­
bliczność przyjęła z ogromnym
zainteresowaniem.

Kina Paladium, Atlantic, W—Z
i1Majasą
przy kasach
kolejki.

W kinie W
bliczność wybiła szyby i połamała
drzwi. Kilkakrotnie musiała inter­
weniować milicia.

dosłownie oblężone,
ustawiają się długie

— Z niesforna pu-

Scena « „Czarciego Żlebu .

Willa w Poroninie, mieszcząca Muzeum Lenina. W domu tym,
mieszkał w czasie swego pobytu w Poroninie Lenin. (Fot. J. Ru-

mianowski).

Województwo krakowskie

zdobyło pierwsze miejsce
we współzaujodniettuie rolniczym

DO NAJWIĘKSZYCH osiągnięć woj. krakowskiego w 1949 r. na­
leży zdobycie w skali ogólnopolskiej pierwszego miejsca we

współzawodnictwie rolniczym na odcinku produkcji tak roślinnej, jak
i hodowlanej. Woj. krakowskie zdobyło zdecydowanie pierwsze miej
sce we wszystkich dziedzinach produkcji rolnej, objętej współzawod­
nictwem, osiągając przeciętnie ok. 120 proc, wykonania planu rocz­
nego.

Najlepsze wyniki osiągnęli•
rolnicy krakowscy w dziedzi­

nie hodowli trzody chlewnej i u-

prawy buraka cukrowego.
Współzawodnictwo w rolnictwie

zostało wprowadzone w r. 1949.
Udział w nim brały poszczególne
grupy branżowe, jak plantatorzy
buraków, tytoniu, hodowcy trzody
chlewnej, bydła zarodowego itp.
Grupy te współzawodniczyły mię­
dzy sobą na szczeblu gromadzkim,
gminnym 1 powiatowym, a wyni­
ki globalne brane były pod uwa­
gę we współzawodnictwie między-
okręgowym w skali ogólnopol­
skiej.

Z ciekawszych cyfr należy pod­
kreślić udział 17,029 grup produk­
cyjnych w dziedzinie hodowli z

40825 członkami, oraz 694 grup w

dziedzinie uprawy buraka cukro­
wego z 15„936 członkami, (j, b,)

Życzenia
uoworoczne

KC KP Chin

dla Armii

Ludowej
PEKIN.

JAK podaje agencja Nowych Chin,
KC Komunistycznej Partii Chin

przesłał życzenia noworoczne dla
dowódców i żołnierzy armii ludowej
oraz dla całego narodu.

KC Partii gratuluje armii odnie­
sienie wspaniałego zwycięstwa w

roku 1949. Dzięki niesłychanemu
samozaparciu oraz jak najdalej idą­
cej pomocy ze strony całego społe­
czeństwa, armia wyzwoliła cały
kontynent chiński z wyjątkiem Ty­
betu. Zwycięstwo to obaliło raz na

zawsze reakcyjny reżim imperia­
lizmu i Kuomintangu w Chinach
oraz zapewniło stworzenie Chińskiej
Republiki Ludowej.

Przed armią ludową i narodem
— stwierdza dalej KC Partii Ko­
munistycznej — stoi w roku 1950
wielkie zadanie bojowe — wyzwo­
lenie Formozy, wyspy Hainan
i Tybetu, likwidacja resztek wojsk
Czang Kai-szeka i zakończenie
dzieła zjednoczenia Chin w spo­
sób, który by uniemożliwił agre­
sywnym siłom imperializmu ame­
rykańskiego posiadanie choćby
jednego punktu oparcia na tery­
torium Chin.

Z chwilą zwycięskiego zakończe­
nia wojny naród chiński może prze­
chodzić stopniowo do budownictwa
pokojowego. Rok 1950 powinien
przynieść zagojenie ran wojennych,
przezwyciężenie powojennych trud­
ności finansowych i ekonomicznych,
odbudowę produkcji przemysłowej
i rolnej oraz dróg komunikacyjnych.

KC Komunistycznej Partii Chin
wyraża wiarę, że pod kierowni­
ctwem Centralnego Rządu Ludowe­
go armia ludowa i cały naród wy­
konają pomyślnie te olbrzymie za­
dania.

JUTRO 6 STRON

szefem

Głównego Zarządu
Politycznego W. P.
Z DNIEM 1 stycznia 1950 r. zo­

stały połączone funkcje I wi­
ceministra Obrony Narodowej i
szefa Głównego Zarządu Politycz­
nego W. P.

Dotychczasowy szef Głównego
Zarządu Politycznego W. P. gen.
bryg. Mieczysław Węgrowski zo­
stał przeniesiony do rezerwy 1

przeszedł do pracy politycznej po
za wojskiem.

Minister Obrony Narodowej w

swoim rozkazie wyraził gen. bryg.
Mieczysławowi Węgrowskiemu po
dziękowanie za dotychczasową su­
mienną pracę na stanowisku sze­
fa Głównego Zarządu Polityczne­
goW.P.

Funkcję szefa Głównego Zarzą­
du Politycznego W. P. objął wi­
ceminister Obrony Narodowej ge
nerał brygady Edward Ochab.

dzieci!
Poniżej

zamieszczamy
—rysunek—

który jest
ilustracją

znanej bajki

Rysunków takich zamieści­
my sześć.

Do ostatniego zostanie dołą­
czony kupon, na którym należy
napisać, jakim bajkom odpo­
wiadają rysunki i wypełniony
kupon przesłać na adres Re­
dakcji „Echa Krakowskiego"—
Kraków, Wielopole I.

A WIĘC,
DO ROBOTY!

Między dzieci, które odgadną
wszystkie rysunki, zostaną roz­
losowane piękne

NAGRODY!



Kir. 2 ECHO

Oczyuiiście na koszt podatników

Formoza
■ h na

„turystyczna" podróż po Zach. Europie
17817121 kongresmanów i senatorów amerykańskich

Podwyżka plac
pokrytua z naiuiązką
ujydatki wynikłe
ze zmiany cen

Niedobitki kuomintangow-
sltich wojsk uciekają, w po­
płochu z kontynentu chiń­

skiego. Z rozmaitych źródeł czer­
piąc informację, można ocenić si­
łę tych zdezorganizowanych grupek
na 20 — 40 tysięcy żołnierzy. Jest
to cyfra tak humorystyczna w po­
równaniu z wielomilionową armią
Chin Ludowych, że można rzeo bez
przesady, iż wystarczą oddziały
władz bezpieczeństwa, aby się z

nimi uporać. Czang - Kai szek
przestał istnieć, jako problem
Chin.

Natomiast istnieje problem im­
perializmu, drapieżnego imperia­
lizmu — przede wszystkim ame­
rykańskiego. któremu zależy, aby
kontynent azjatycki był stałe o-

garnięty pożogą wojenną. Przepę­
dzony przez Armię Ludową z Chin,
wybrał sobie Formozę, jako bazę
agresji, jako bazę mającą zabez­
pieczyć wyzysk ludów azjatyckich.

Na Formozę skierował niekoro-
nowamy król Japonii i żandarm
wyzysku. Mac Arthur czołgi i sa­
moloty. Na Formozie utworzono o-

bóz japońskich faszystów, japoń­
skich zbrodniarzy wojennych, któ
rzy przygotowują plany wojenne.
Formoza stała sie symbolem agre­
sji, awanturnictwa wojennego im­
perialistów, stała się bożą wojen­
ną przeciwko ruchom wyzwoleń­
czym narodów azjatyckich. For­
moza jest niejako wieżą wartow­
niczą wielkiego Sing Sing jakie im
periaiizm pragnie uczynić z Azji.

Wiele lat przed wojną popularna
była sztuka, przedstawiająca dira-
pieżność brytyjskiego imperializ­
mu, sztuka pt.: „Krzyczcie Chiny".
Autor pokazał bezsilność patriotów
chińskich w walce z imperializ­
mem.

Dziś sztuka ta ma znaczenie tyl­
ko historyczne. Dziś ludy azjatyc­
kie wiedzą, jak trzeba organizo­
wać walkę i jak zwyciężać, aby
zrzucić jarzmo imperialistyczne.
Dziś krzyk Chin wywołuje dreszcz
strachu w sercach grabieżców im­
perialistycznych i ich agentów,
nawet na bardzo nowocześnie u-

fortyfikowanej Formozie.
Dziś krzyk Chin zagrzewa do

walki o wolność inne ludy azja­
tyckie.

_ No, Bumbelkiewicz, powiedz
mi, jaki kształt ma ziemia?

— Ziemia jest okrągła, panie
profesorze.

— Dobrze. A teraz ty, Gapuś-
kiew':z, powiedz mi, kto to stwier

dził?
— Bumbelkiewicz, panie profe­

sorze!
TO JEST AMERYKA

Mały Jaś czytając iv gazecie re

portaż z Ameryki, odzywa się w

pewnej chwili:
— Co to będzie, tatusiu, co to

będzie! Coraz więcej rozwodów w

tej Ameryce... Przecież niedługo
tam nie będzie już wcale rodziców!

PODSŁUCHANE
i W NOC SYLWESTROWĄ.

.— Czy pragniesz kochać mnie

dalej?
— Tak. Dalej!... Od ciebie!

Fatalna przygoda ze spodniami
tue frankistowskiej Hiszpanii

=j Napisał Tomasz Atkins

JEST rzeczą po prostu zdumiewającą, jak wielu jest cudzoziemców
w Europie. Niektórzy z nich nie umieją nawet mówić po angielsku"

— oto niezwykle głęboka konkluzja do jakiej doszli kongresmeni ame­
rykańscy po kilkutygodniowej wizycie w zmarshallizowanych krajach
Europy zachodniej.

Mógłby ktoś pomyśleć, że to nader przenikliwe spostrzeżenie jest
zwykłą próbą silenia się na dowcip. Ale byłoby to błędne mniemanie o

zaletach umysłowych senatora Elmer Thomasa, kierownika wycieczki
- kongresmanów.

Na coctail party"w Waszyngtonie,
połączonej zwyczajem amerykań­
skim z konferencją prasową, senator
Thomas dał się poznać jako wybit­
ny znawca spraw europejskich, szcze

golnie jako ekspert od spraw ustro­
jowych.

„Będąc w Europie — oświadczył
dumnie senator Thomas — byliśmy
bardzo uprzejmie przyjęci przez ro­
dziny królewskie Danii i Szwecji".
Powiedziawszy to senator Thomas
usiadł, lecz po krótkiej konferencji
ze swym asystentem z Departamen­
tu Stanu wstał i ponownie sprosto­
wał: „Chciałem powiedzieć, że byli­
śmy przyjęci przez króla Grecji,, a

nie Szwecji. Szwecja nie ma króla".
Zadowolony z siebie senator Tho­

mas usiadł, lecz po nowej konferen­
cji ze swym asystentem, zerwał się
znowu i niespeszony oświadczył:
„Panowie. Pomyliłem się. Nie wie­
działem o tym, że Szwecja ma króla.
Ale w tej chwili zawiadomiono mnie
o tym. Zastrzegam się jednak, że

jest to informacja z drugiej ręki",

y OSTAWIAJĄC jednak sprawy u-

strojowe na uboczu, przejdźmy
do innych rzeczy. Istotnym celem po
droży senatora Thomasa i innych
kongresmenów było przygotowa­
nie opinii publicznej do remilitaryza
cji Trizonii i poparcia agresywnej
polityki amerykańskiej w Europie.
W tych sprawach senator Thomas
się nie mylił. Jak pacierz powtarzał
wyuczoną lekcję.

„Byłbym przygotowany — oświad

czył senator Thomas w imieniu swo

jej grupy obieżyświatów — do prze­
dyskutowania z rządem zachodnio-
niemieckim problemu organizacji
pewnej liczby dywizji niemieckich,
które można by uzbroić przy pomo­
cy dostaw z innych krajów".

Thomas oświadczył również, że za

patruje się przychylnie na projekt
włączenia Hiszpanii do bloku zacho­
dnio - europejskiego i do paktu a-

tlantyckiego.
RUPA senatora Thomasa była je
dną z licznych grup kongresme­

nów, które wyjechały W okresie fe­
rii na inspekcje do krajów korzysta­
jących, lub ściślej mówiąc, cierpią­
cych, z powodu „pomocy“'amerykań
skiej. Ogółem ponad
Izby Reprezentantów
rów zabawiało się w

omieszkując przy tej
ze sobą, oczywiście na koszt podat­
ników amerykańskich swoich żon,
dzieci, a nawet służbę.

Jest jasne, że nie tylko chęć przy­
gód (we franldstowskiej Hiszpanii
dwóm kongresmenom ukradziono

spodnie wraz z portfelami) i bezpłat
nego podróżowania skłoniły amery­
kańskich kongresmenów do wyjazdu

W górach raj
dla narciarzy

(Dokończenie ze str. 1)
blina przybywały na ogół
malnie. Dziś rano padał drobny
mokry śnieg.

WROCŁAW. — Wczorajsza zadym
ka, która rozpoczęła się nagle o

godz. 10 rano, po dotychczaso­
wej słonecznej, chłodnej zimie,
zaskoczyła wrocławian. Ruch

tramwajowy uległ zahamowaniu

jedynie na trasie z Ciążyna do
Pilczyc. Już o godz. 14 przywro
ceno ruch normalny. W komuni­
kacji PKS opóźnienia zanotowa
no jedynie w okolicach Jeleniej
Góry, Szklarskiej Poręby i Wal

brzycha. Dziś rano ociepliło się
znacznie i ulice Wrocławia toną
w błocie.

BIAŁYSTOK. — Śnieg spowodo­
wał przerwę w komunikacji PKS
w kierunku na Krynki i Ciecha­
nowiec. Specjalne drużyny dro­
gowego usunęły . jednak szybko
pierwsze zaspy i autobusy kur­
sują już według rozkładu.

KATOWICE. — Przez cały wczo­
rajszy dzień padał nieustannie

śnieg. Katowiczanie ostrożnie
poruszali się na oślizgłych cho­
dnikach. Wczoraj ukazało się
przypomnienie prezydenta mia­
sta pod adresem administrato­
rów domów o obowiązku uprzą­
tania chodników. Niestety, nie

widzieliśmy, aby zarządzenie to

zastosowano w praktyce.
PKP Okręgu Katowickiego

twierdzą, że są dobrze przygo­
towane do walki ze śniegiem i
mrozem. Wzdłuż torów zbudowa
no wiele zasłon śnieżnych. DOKP

dysponuje również licznymi płu­
gami śnieżnymi. W nagłych wy­
padkach zapewniona jest pomoc
brygad junaków Służby Polsce,
którzy zawsze są niezawodni.

Do Katowic nadeszły meldun­
ki, że w Beskidzie Śląskim pa­
nują doskonałe warunki śnieżne.
Na Klimczoku i Skrzycznej, po­
pularnych wśród śląskich nar­
ciarzy szlakach narciarskich, po
krywa
cm., a śnieg pada w dalszym
ciągu.

nor-

śnieżna wynosi ponad 40

„SPORT"
CZASOPISMO DLA WSZfSTO

100 członków
i 30 senato-

wizytacje nie

okazji zabrać

na Daleki Wschód, do Europy zachó

dniej i krajów Ameryki Łacińskiej.
W rzeczywistości cała ta napływa­
jąca fala kontrolerów i rewidentów
zza oceanu jest odbiciem niepewno­
ści i zdenerwowania, które panuje w

obozie amerykańskich imperialistów
po ich druzgocącej klęsce w Chi­
nach. Kapitaliści amerykańscy ma­
ją aż nadto powodów do obaw czy
ich inwestycje zagraniczne są pew­
ną lokatą, czy można polegać na wa­
salach i satelitach, czy gra jest war­
ta świeczki?

7 TDAJE się wątpliwe czy kon- 1 Krzyżami Zasługi.
V ’

gresmeni amerykańscy wrócili | Srebrny Krzyż !

Załoga S|S „Anna
odznaczona

u

Krzyżami Zasługa
Członkowie załogi pasażerskie­

go statku S/S „Anna", którzy w

czasie awarii tej jednostki z nara­
żeniem życia ratowali pasażerów
i ich mienie, zostali odznaczeni

gresmem amerykańscy wrócili | Srebrny Krzyż Zasługi otrzymał
z oczekiwaną przez ich moeodawco^w Stanisław Bobrowski. Brązowymi
odpowiedzią. Znani publicyści bracia ! Krzyżami Zasługi odznaczeni zo-

Alsop na łamach konserwatywnego : sfa]i; s. Roda, B. Walter, J. Ka-
dziennika „New York Herald Tri-1 jaska, J. Engelbrecht, R. Malinow-

rwrunti iji inirniro na nioronl. 1 m t/___•nr_________bune" zwracają uwagę na niereal- ;
ność światoburczych planów amery­
kańskich.

„Organizatorzy polityki USA —

piszą bracia Alsop — przypominają
rosyjskiego obszarnika, głównego
bohatera jednego z opowiadań Cze­
chowa, który planuje znaczne inwe­
stycje w swym majątku nie zwraca­
jąc uwagi na to, iż dach w domu

mieszkalnym wali mu się na głowę".
Amerykańskie plany ekspansji nie

mogą uchronić amerykańskich kapi­
talistów, ani przed zawaleniem się
gospodarczego dachu w krajach,
zmarshallizowanych, ani przed kry­
zysem ekonomicznym w samych Sta
nach Zjednoczonych.

□ Ministrowie Obrony Narodowej
Polski i Czechosłowacji, Marsza­
łek K. Rokossowski i Generał Ar­
mii L. Svoboda wymienili nowo­
roczne depesze gratulacyjne, w któ

rych wyrażają nadzieję, że nowy
rok 1950 przyczyni się do dalszego
zacieśnienia więzów przyjaźni po­
między wojskiem polskim i czecho
słowackim, wzmacniając równocze­
śnie potężny front obrońców poko­
ju, na którego czele kroczy Zwią­
zek Radziecki.

»

□ Z okazji Nowego Roku nastąpi­
ła wymiana depesz gratulacyjnych
między Komitetem Słowiańskim
ZSRR a Komitetem Słowiańskim
w Polsce.

□ 7.321 dzieci górników pracują­
cych w kopalniach Jaworznicko —

Mikołowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego, obdarowanych zo

stało cennymi paczkami w czasie

urządzonych dla nich imprez choin

kowych.
□ UJcazał się kolejny, 33 (60) nu

mer czasopisma „O trwały pokój
o demokrację ludową" — organu
Biura Informacyjnego Partii Ko­
munistycznych i Robotniczych.
□ Ministerstwo Kultury i Sztuki

przejęło z dniem 1 stycznia na

rzecz Państwa samorządowe szko­
ły artystyczne, nadając im nazwę
szkół państwowych.
□ Podjęte zobowiązania
wie zbiórki na odbudowę
wy, społeczeństwo Śląska
ło z nadwyżką prawie
nów zł.

w spra-
Warsza-

wykona-
140 milio-

ski, F. 1/owak i B. Nowak.

SWOClSL,---- J

Z całego kraju radzieckiego na

pływają już depesze i meldunki o

tym, jak uczcili pierwszy dzień

Nowego Roku robotnicy radzieccy.
O sukcesach produkcyjnych osiąg­
niętych w pierwszym dniu r. 1950,
donoszą już zarówno z Donbasu,
jak i z Dalekiego Wschodu i Azji
Środkowej.

Chińskie wojska ludowe pod
dowództwem gen. Lin-Fen-chenga
wkroczyły na przedmieścia Kun-

mingu — stolicy prowincji Junan.

i

•$- Generalny sekretarz włoskiej
partii komunistycznej —• Palmiro

Jogliatti powrócił do Rzymu z ’0

droży po ZSRR i krajach demo­
kracji ludowej.

■$- Prezydent Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Wilhelm
Pieck przyjął w dniu 1 stycznia
członków korpusu dyplomatyczne­
go, z dziekanem korpusu — amba
sadorem Puszkinem na czele.

Ministrem Budownictwa ZSRR-
mianowany został Georgij Popow,
b. sekretarz Moskiewskiego Komi­
tetu Miejskiego i Obwodowego
WKP(b).

Dziś rozpoczął się strajk per­
sonelu argentyńskich linii lotni­
czych. Strajkujący domagają się
podwyżki płac.

rp RYBUNA LUDU" z dnia 3
* stycznia przytacza wymowne,

wzięte z życia przykłady, które
świadczą o tym, iż ostatnia uchwa­
ła Rady Ministrów w pełni zabez­
piecza interesy ludzi pracy, pokry­
wając im z nawiązką, dzięki 5-pro-
centowej podwyżce płac, wydatki,
wynikłe ze zmiany cen.

Oto jeden z tych przykładów.
Cytujemy za „Trybuną", której
przedstawiciel przeprowadził szereg
rozmów z rodzinami robotniczymi,
notującymi skrupulatnie wszystkie
wydatki.

Ob. W. Sz. — szofer Państwo­
wej Komunikacji Samochodowej,
zamieszkały w Vvarszawie przy
ul. Rybnej, otrzymuje zasadniczej
pensji lb.oOO zł, 6.21J0 zł zasiłku

rodzinnego i średnio 6 — 8 tysię­
cy zł premii.

W ciągu •jednego, przypadkowo
wybranego miesiąca w 1940 roku,
caia roazma ob. W. Sz. zakupiła
3 kg różnego gatunku mięsa cie­
lęcego i 2 kg wieprzowego na su­
mę 1.345 zł i tłuszczu mięsnego
na sumę 2.170 zł. Trzeba wziąć
pod uwagę, że podstawowym wy­
żywieniem tej rodziny, jak zre­
sztą większości rodzin robotni­
czych, są obiady stołówkach

fabrycznych, a dla dzieci — w

żłobkach i przedszkolach.
Razem więc cb. W. Sz. wydał

na mięso i tłuszcz mięsny w ciągu
jednego miesiąca 3.515 zł.

Po podwyżce cen na te artyku­
ły, Pizy tej samej ilości i tym
samym gatunku mięsa i tłuszczu,
ob. W. Sz. wydałby 1.469 zł na

mięso i 2.668 zł na tłuszcz — ra­
zem 4.137 zł, czyli o 662 zł wię­
cej.

Równocześnie podwyżka płac o

5 proc, od zasadniczej pensji wy­
niesie 825 zł. A zatem, po uwzględ
nieniu już podwyższonych cen na

mięso i tłuszcze mięsne, pozosta­
nieob.W.Sz.z

_ ,“
W skali rocznej te 203 zł dadzą
2.436 zł.

W ciągu roku
na ob. W. Sz. zakupiła materia­
łów włókienniczych na 13.000 zł

uwzględniając, <, średnią, podwyżkę.,
tkanin o 15 procent, trzeba było­
by za te saińe towary- zapłacić-
o 1950 zł więcej, podczas gdy ob.
W. Sz. dysponuje dodatkową kwo­
tą większą, bo 2.436 zł. Jak z te­
go wynika, pozostaje w kasie do­
mowej 486 zł nadwyżki".

podwyżki 203 zł.

natomiast rodzi-

Brytyjski związek robotników

przemysłu meblarskiego odrzucił
kategorycznie politykę prawicowe­
go kierownictwa Kongresu Związ­
ków Zawodowych, zmierzającycn
do zamrożenia płac.
•$- Prezydent Pragi Czeskiej dr
Vacek wystosował telegram graiu
lacyjny z okazji Nowego Roku do

Prezydenta m. Warszawy — St.

Tołwińskiego.
-$■ Walka małorolnych i bezrol­
nych chłopów włoskich o przyzna­
nie im nieuprawianych gruntów
obejmuje coraz szersze okręgi kra

ju.
- $• Prezydium Socjalistycznej Par
tii Jedności Niemiec zapowiedziało
zwołanie 3 Kongresu partyjnego
na lipiec 1950 r.

PKS objęła całość

transportu
i spedycji

W dążeniu do skupienia w jed­
nym ośrodku dyspozycyjnym dzia
łalności państwa w zakresie trans­
portu samochodowego i spedycji,
dokonana została z dn. 1 stycznia
1950 r. reorganizacja przedsiębior­
stwa państwowego — „Państwowa
Komunikacja Samochodowa"
(PKS), które przekształcone zostało
w przedsiębiorstwo transportowo-
spedycyjne pod nazwą „Państwo- .

wa Komunikacja Samochodowa —

Przedsiębiorstwo Transportowo-
Spedycyjne" nadal zwane „PKS".

I CODZIENNA NOWELKA

Żmija
ł

Jean Proal

MIAŁEM wtedy dziesięć lat
i... uciekłem z domu.

•

Opuściłem ojca, matkę, brata.
Zostawiłem wszystko. Nie odwró

ciwszy się nawet. Nie uroniwszy
ani jednej łzy. Moje serce jątrzy
ło się nienawiścią i zgryzotą. W

mojej głowie wrzał gniew. Dosta
łem policzek. Poszedłem w świat
szeroki.

Wielkim światem była spadzi­
sta łąka. Gąszcz leszczyny od­
gradzał ją od domu. Łąka,
którą przebiegłem niezliczoną

ilość razy w mym życiu. Kozły,
które na niej fikałem mogłyby
stworzyć potężne stado. Ale tego
dnia, gniew mój i oburzenie były
tak wielkie ,że widziałem wszyst­
ko w czarnych barwach. Gdy prze
szedłem przez zasłaniający mi
dom żywopłot, łąka wydała mi sio

nagle złowróżbną, jak ziemia nie
znana.

Trzeba dodać, że było jyż Pra'

i|ll|l||i|l"l|i'|l"ilniRi

sr
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Tłum. H. Zubrzycka
wie południe i to że opuszczając
dom ,tego lipcowego poranka, wi­
działem gotującą się tłustą potrą

wę groszku w białym sosie. Rząd
ka uczta w naszym domu. Byłem
głodny. Ale mówię o tym tylko
dlatego, aby dokładniej określić

moją rozpacz.

Zaznaczyć też muszę, że poli­
czek, który dostałem, był jak naj
zupełniej niezasłużony. Zapew­
niam was, że w ówczesnym moim
wieku, nie było to zresztą rzadko
ścią. Takie rzeczy zdarzały się
równie często jak, solidny kop­
niak, albo pójście spać bez ko­
lacji. W tych czasach nie istnia­
ła kara pozbawienia deseru. O-
biad i kolacja były sprowadzone
do jednego posiłku, a desery zda­
rzały się tylko w dniach wyjątko­
wych. Tak, policzek był niespra­
wiedliwy. Mając dziesięć lat, za­
sługiwałem na nie często, jako, że

byłem w wiecznej kolizji z niezro
zumiałymi prawami ludzi. Toteż

nigdy nie wziąłbym sobie tej po­
spolitej kary tak do serca, gdyby
nie to, jak wam już zaznaczyłem,
że byłem niewinny.

Bardzo smutna historia. Dowo­
dzi ona. jaki kłopot będą mieli

sprawiedliwi, chcąc dowieść swej
prawości. Opowiem wam tę przy­
godę z całą dokładnością, i przy­
sięgam, że tak właśnie działy się
te sprawy.

Świnie ojca Reybaud. Dwa

wspaniałe okazy, kupione na tar­
gu Selonnet, skąd jak wiadomo

pochodzą najpiękniejsze zwierzęta
z całej doliny. Świnie ojca Rey­
baud! Duma i nadzieja całej ro­
dziny. Żywa śpiżarnia, na całą,
długą zimę. Chodzące kiełbasy i

szynki. Świnie ojca Reybaud
mieszkały w chlewie, ogrodzonym
barierką, aby mogły korzystać ze

świeżego powietrza.
Były wspaniałymi zwierzętami.

Dobrze odżywione, pełne życia i

poza tym, młode jeszcze. Miały
jedną wadę. Namiętnie lubiły
przewracać lub przeskakiwać swo

je barierki i wyjadać koniczynę
z sąsiednich pól.

Nie tylko koniczynę, zresztą.
F j większym powodzeniem ciesz.-

ły się u nich pola kartoflane i

ogródki warzywne ,których się w

tamtych stronach nie ogradza.
Stąd pokusa dla świń, a dla

ojca Reybaud nieooręzumienia z

sąsiadami.

Tego ranka, wracając z jakiejś
włóczęgi, przechodziłem obok chle

wu ojca Reybaud. Do domu przy­
ciągał mnie zapach potrawki z

groszku. Zapach istniejący, na

razie tylko w mojej wyobraźni.
Usposobiony byłem jak najbar­
dziej pokojowo. Na samą myśl
spłatania jakiegoś figla, otrzą­
snąłbym się prawdopodobnie z

najżywszym obrzydzeniem. Nagle
oczom moim przedstawił się nastę
pujący widok: te wstrętne zwie­
rzęta, korzystając z otwartych
drzwi chlewika, przewracały ba­

rierki, aby się udać na jedną ze

swych osławionych wycieczek.
Szybki rzut oka wokoło, prze­

konał mnie, że byłem zupełnie
sam na szerokim świecie, i przy­
znam się szczerze, przyszło mi na

myśl, że najlepiej byłoby pozo­
stawić bliźnim te trudne sprawy
do rozwikłania. Wziąłbym najwy­
żej z przyjemnością udział w jed
nej z tych legendarnych pogoni,
po ziemiach uprawnych za świ­

niami ojca Reybaud ale zazna­
czam, że żywot tego pomysłu był
krótkotrwały.

W rzeczy samej, miałem ogrom
-e poczucie mych obowiązków
wieśniaka, a poza tym dobrze pa
niętałem różne zatargi z ojcem
Reybaud na ten temat. Toteż,
oznaczyłem sobie rozsądniejszą
wytyczną postępowania.

Słuchając jedynie głosu roz­
sądku. rzuciłem się na drzwi i za­

trzasnąłem je przed nosem jedne
go z tych. przewrotnych zwierza­
ków. Nie zdążywszy założyć wew­
nętrznego szkobla, zabezpieczy­
łem je mocnym kołkiem drewnia­
nym, który leżał tu przypadkowo.

W dalszym ciągu okaże się dla

czego odczuwam potrzebę zanoto­
wania tutaj całej szlachetności i
bezinteresowności mego postępku.

Miałem wszelkie powody i to
bardzo stare i liczne powody, aby
życzyć ojcu Reybaud i jego świ­
niom najróżniejszych przygód.
Wiecznie mu zawadzałem. Ale w

tym wypadku byłem niewinniej-
szy od nowonarodzonego dziecka.

Mogłem się tą całą sprawą uba­
wić, lub w ogóle ją zignorować.

Najwrażliwsze sumienie nie mia­
łoby mi nic do zarzucenia. Lepiej
jeszcze: mogło mnie tu nie być,
mogłem w. „przełomowej" chwili
nic nie widzieć, x chwilą, gdy
nikt nie widział, że widziałem...
I zamknąłem chlewik przed no­
sem dwóch świnek.

Zdążyłem usłyszeć jeszcze ich

pełne protestu kwiki i ujrzeć
drzwi wyginające się pod wspól­
nym naporem”i;h ciał.

Były jednak bardzo mocne, a

drewniana zatyczka, którą je pod­
parłem, wyciosana była ręką mi­
strza.

Z poczuciem spełnionego obo­
wiązku, poszedłem pokręcić, się
wokpł matczynych snadnie ’ ro­
dzinnego stołu*

.Niestety moje błogie zadowole­
nie wewnętrzne trwało tyle tylko
czasu, ile potrzebują dwie świnie,
a mają one pewną ciągłość w

swym postępowaniu, do wywale­
nia solidnych, mocno podpartych
drzwi.

Prawie podświadomie usłysza­
łem jakiś ruch, który zaalarmo­
wał moje zmysły, i nagle ogarnę­
ła mną atmosfera nieszczęścia:
krok,' dźwięczący zemstą, kiero­
wał się ku domowi, drzwi otwar

ły się i ojciec Reybaud wpadł do
mieszkania. Wskazując na mnie
palcem jąkał się z wściekłości:

Ttto ooon otworzył śśśśświ-
niom...

W kuchni panowało wielkie za­
mieszanie. Matka zapewniała
mnie, że wpędzę ją do grobu. Mój
brat ulotnił się (miał widocznie

niezupełnie czyste sumienie), a

ojciec patrzył na mnie z dobrze
mi znanym wyrazem twarzy.

Przez otwarte drzwi dochodziły
nas okrzyki Adelaidy, starającej
się wygnać tę czworonożną hoło­
tę ze swego pola. I zrozumiałem,
że potrawka z groszku nie będzie
mi dziś przeznaczona. Wściekły
ojciec Reybaud ciągnął dalej. Wy
ciągniętym palcem dotykał pra­
wie mojego czoła. Zezując, widzia
łem pokrywającą go skorupę zie­
mi i nawozu.

(Dokończenie nastąpi)
a
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Zupa szczawiowa. Szczaw obrać z ogon
ków, opłukać, posiekać i gotować do
miękko-ści. Jak nie ma świeżego, można
wziąć z butelki, wtedy nie trzeba długo
gotować, tylko poddusić na maśle i po­
łączyć z wywarem z jarzyn. Gdy zupa
już jest połączona, dodajemy łyżeczkę
bevitu, następnie 10 dkg śmietany, roz­
bić z mąką, dodać do zupy, posolić i za­
gotować. Podać z ziemniakami ugoto­
wanymi na sypko.

Cynadry.—Cynadry pokroi6 w cienkie
plasterki, sparzyć wrzącą wodą, adce-
dzlć i dusić w tłuszczu z dodatkiem ma­
łej ilości wciy. Dodać soli z roztartym
czosnkiem (1 mały ząbek). Gdy będą
miękkie, sos zaprawić niewielką ilością
mąki. Podać z kaszą ugotowaną na sy­
pko. (gen.)

Chłopi
woj. krakowskiego

odbudowują
drogi i mosty

W 60 gromadach woj. krakow­
skiego prowadzone są prace przy
budowie rowów melioracyjnych i

przy naprawie dróg.
W 9 powiatach województwa bu

cluje się. 33 nowe mosty i most­
ki.

1 Należy podkreślić, że prace te zo

ftały podjęte przez chłopów samo-

izutnie, chłopi sami dostarczają bez

płatnej robocizny przedstawiającej
ogółem wartość paru milionów zł.

Redakcja: Kraków — Wielopole L teL
546-34.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna Ł

Dział sportowy tel. 543-58.

Redaguje Komitet.
Drukarnia RSW „P*asa”.
Nr. zam. 2

Stary Kraków

Z życia żaków
AKADEMIA krakowska była w

XV i XVI w. jednym z najpo-
ważriejszycłr--przybytków- nauki w

Europie. Uczniowie jej, czyli żacy,
tworzyli, wraz z profesorami, odrę-

. bny świat, który stolicy państwa
jagiellońskiego dodawał splendoru i

sławy.
Żacy z akademii, zwani też scho­

larami, nosili odmienne ubiory, mie­
szkali w osobnych domach (bur­
sach) i podlegali wyłącznie władzy
karnej rektora (z wyjątkiem cięż­
szych przestępstw).

Te ordębności przyczyniły się do

powstania w żakowskim społeczeń­
stwie — zwyczajów, nadających ży­
ciu scholarów wiele barwności i u-

rozmaicenia. Bujny temperament
młodzieńczy znajdował ujście w

kłótniach i burdach, które w XVI w.

stają się coraz częstsze.
Z aktów rektorskich dowiadujemy

Bię, że do takich zajść dochodziło
niejednokrotnie między bursami bo­
gatych i biedniejszych (np. filozo­
fów). Przyczyny były różne: oto np.
pewien scholar z bursy bogatych
przyszedł raz przed bursę filozofów
i zaczął im urągać, przezywać i rzu­
cać kamieniami do okien, wzywa­
jąc ich przy tym do boju. „Biedni"
odpłacili za tę prowokację napadem
nocnym na bursę bogatych i potur­
bowaniem jej mieszkańców.

RÓWNIEŻ uczniowie szkół para­
fialnych, którzy w znacznej mie

rze utrzymywali się z żebraniny pro
■wadzili ze sobą liczne walki. Cho­
dząc od domu do domu otrzymywali
oni wsparcie, przy czym utarł się
zwyczaj, że każda szkoła mogła że­
brać' tylko na terenie swej parafii.
Gdy żacy jednej parafii przekroczyli
— żebrząc — jej granice, dochodzi­
ło do zawziętych bójek.

Jedna z takich burd w rynku; głó­
wnym, między szkołą św. Anny, a

szkołą Wszystkich Świętych, trwała

ponad dwie godziny, tak, że dopie­
ro żołnierze, przysłani , ż zamku

przez starostę, przywrócili porzą­
dek.

Od tego czasu władze zarządziły
wyraźnie, że każda szkoła powinna
przy żebraniu trzymać się granic
swej parafii.
BURDY powstawały często rów­

nież pomiędzy żakami i schola­
rami a żołnierzami miejskimi lub
królewskimi, przy czym nie obeszło

1 się najczęściej bez rozlewu krwi z

obu stron. Miejscem tych burd były
głównie szynki, jako miejsca*1stałej
rozrywki scholarów i żaków, przy-
czyną zaś zawsze niemal kobiety lek
kich obyczajów. Bójki te przybrały
w drugiej połowie XVI w. zastrasza­
jące rozmiary, mimo kar nakłada­
nych na żaków przez rektora.

W ZAKOPANEM odbyła się
3-dniowa konferencja praco­

wników organizacji społecznych i

administracji szkolnej, zaangażo­
wanych do akcji wczasów letnich
dla dzieci i młodzieży.

W czasie konferencji wygłoszono
szereg referatów, pouczających o

zadaniach i roli wczasów letnich,
oraz omawiających technikę prze­
prowadzania wizytacji.

Referat inauguracyjny wygłosił
kurator OSK dr. W. Danek.

W roku bieżącym akcja wcza­
sów letnich zostanie opracowana z

punktu widzenia organizacyjnego
i wychowawczego.

Selekcj a dzieci
wadzona bardziej
latach Ubiegłych. Poza tym silniej
szy nacisk będzie położony na wy­
chowanie młodzieży w duchu socja
listycznym. Specjalnie zaangażo­
wani wychowawcy zwrócą baczniej
szą uwagę na wychowanie fizycz­
ne, W tym celu kuratorium przy­
stępuje obecnie do szkolenia kadr

kierowniczych i wychowawczych.
Ponieważ powodzenie akcji le­

tniej zależne jest od jej zaplano­
wania, kuratorium OSK przystąpi
ło już do opracowania całokształ­
tu wczasów letnich dla młodzieży,

(ol.).

„przemytnika" — oświadczył ko­
legom.

12. Od 2 tygodni blisko, załogi
strażnic WOP w Wysokich Ta­
trach ścigały bandę zuchwałych
opryszków, rabujących okoliczne
wsie. Zrabowane dobro przemy­
cali bandyci na czeską stronę —-

jak świadczyły o tym meldunki

„Studenci w tym czasie są roz-

więźli, zuchwali, włóczą się. po szyn
kach, oddają się pijaństwu i hanieb­
nej rozpuście" — pisze historyk

OD NOWEGO ROKU

zmlenion® atay»tfc
a bilety ulgowe będą wydawane

za okazaniem legitymacji
Teatr im. J . Słowackiego: g. 19 ,,Łu­

bów Jarowaja”.
Stary (duża sala): g. 19 „Niemcy”.
(mała sala): g. 19.15 „Moralność pani

Dulskiej”.
Teatr Rapsodyczny (ul. Warszawska 5)

g. 19 ,.Beniowski”.
Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4);

g. 19 „Książę i żebrak”.

Międzyzwiązkowy Klub Robotniczy
(Szczepańska 3)—otwarty w g. 16—22 .

Teatr Groteska (ul. św. Jana 6) —

g. 17 widowisko dla dzieci, g. 19.30 wer­
sja dla dorosłych.

W roku 1950 nastąpi
dalsza rozbudowa
sieci kinoteatrów

W piątą rocznicę
zniszczone

kowe. Okazanie przez właściciela

legitymacji Związku Zawodowego,
wyższych uczelni lub szkoły, uprą
wnia do nabycia biletów po ce­
nach ulgowych.

Nowy system stanowi znaczne u-

proszczenie ,• rozwiązuje ostatecz­
nie długotrwały spór między Fil­
mem Polskim a Federacją Organi­
zacji Studenckich. Wszyscy inni
ludzie pracy przyjmą go na pewno
również z zadowoleniem tym bar­
dziej, że w krakowskich kinach
zwiększono równocześnie poważnie
ilość biletów ulgowych. (z. 1.)

zgonu
Stefana

Turskiego
W czwartek 5 stycznia, w piątą

rocznicę zgonu Stefana Turskiego,
zostanie odprawiona w kościele św.
Floriana na Kleparzu, o godz. 8,30
rano, msza św. za duszę ŚP. Stefana
Turskiego, art. dram, teatru J. Sio

wackiego.
Turski jest autorem popularnych

sztuk ludowych, m. im. wodewilu:
B-95276 ,,Krakowskie zuchy".

tych czasów. „Zabijaki, mordercy,
.skłonni do burd — zamieniają Kra­
ków -w- arenę nieustannych walk, bó-.

jek i mordów studenckich".

Najpoważniejsza z awantur

(w r. 1549) miała dla Akade­
mii i miasta bardzo smutne następ­
stwa. Gdy mianowicie koło szkoły
W. W. Świętych (przy kościele tej
nazwy) przechodziła kobieta lek­
kich obyczajów, żacy swym zwycza­
jem zaczepili ją, a wówczas w jej
obronie stanęli słudzy nieobecnego
kanonika Czarnkowskiego, zamiesz­
kałego przy tym kościele. Doszło do

bójki, w czasie której jednego żaka

zabito, kilku zaś poraniono.
Na wieść o tym zabójstwie za-

wrzało wśród młodzieży akademic­
kiej. Delegacja jej udała się na Wa­
wel, żądając od króla ukarania ka­
nonika Czarnkowskiego, którego
młodzież uznała niesłusznie za

sprawcę mordu. Wyrok królewski,
uwalniający kanonika, oburzył stu­
dentów do tego stopnia, że na ogól­
nym wiecu postanowili na znak pro­
testu opuścić Kraków i udać się w

świat, na tułaczkę. W dniu 4 czerw­
ca 1549 r. wyruszyło z Krakowa kil
ka tysięcy żaków, żegnanych ze łza­
mi przez mieszczan. Scenę tę uwie­
cznił Jan Matejko w obrazie pt.
„Wyjście żaków z Krakowa".

Opustoszały sale Akademii, opu
stoszało miasto. Dopiero zwolna, w

ciągu kilku lat, napłynęły nowe

rzesze żaków.
Dr A. Brayer

Tekst: Bogusław Welcz

Przełęcz Siedmiu Wiatrów

9. Żołnierze pochylili głowy. Aa

wąskiej taśmie papieru czerniały
linijki drobniutkiego . pisma.

10. Plutonowy odpiął pas od mun

duru. Dajcie swoje — krzyknął do

kolegów. Sporządziwszy z pasów
obrożę wraz, ze smyczą — podszedł
do i psa.

11. Psisko nie bez oporu wsa-

ROZBUDOWA sieci kinoteatrów w naszym województwie, postępu
je stopniowo naprzód. W br. planowany jest dalszy rozwój pla­

cówek „Filmu Polskiego". Przede wszystkim pójdzie cn w kierunku
przekształcenia objazdowych kin wiejskich, na kina stałe i pół stałe.
W ten sposób, każde większe skupisko w terenie otrzyma własne kino,
do którego filmy będą przesyłane z Dyrekcji Okręgowej. Dzięki tej
właśnie przebudowie systemu obok zainteresowania najszerszych
warstw wiejskich dla filmu, można będzie wciągnąć do współpracy
miejscowe elementy chłopskie. i

■pRÓCZ kin wiejskich, projektur
* je się poważne remonty w ki­
nach prowincjonalnych oraz uru­
chomienie nowych kin w Jaśle i
Sanoku.

W samym Krakowie
dotąd sale kinoteatrów przybierają
coraz bardziej estetyczny wygląd.
Z końcem roku ubiegłego oddano
ostatecznie do użytku kino „Wol­
ność” 1 przebudowano „Sztukę1. W

najbliższych miesiącach przepro­
wadzona zostanie rekonstrukcja
„Świtu” i ,,Uciechy" oraz komplet
nie przebudowany będzie „Gdańsk”

Zupełną nowością ma być otwar­
cie, nie istniejących dotąd nigdy,
kin robotniczych na peryferiach
miasta ,• w większych osiedlach ro

botniczych. Szybka realizacja tych
zamiarów zależy jedynie od znale­
zienia odpowiednich obiektów, w

których by można kina umieścić.
W każdym razie, w roku bieżą­

cym powstanie nowy robotniczy
kinoteatr na Grzegórzkach.
IU RAZ z rozpoczynającym się

nowym rokiem, nastąpiła we

wszystkich kinach zmiana systemu
sprzedaży bieietów. Zniknęły do­
tychczasowe talony i kupony zniż-

Tortak
w Suchej
przoduje tue

współzawodnictwie
Współzawodnictwo pracy w kra

kowskiej Dyrekcji Lasów Państwo

wych objęło w roku 1949 znacznie
większe ramy, niż w latach ubie­
głych. Udział w nim brało 76 je­
dnostek administracji lasów pań­
stwowych. Współzawodnictwo obję
ło działy: eksploatacji i przemysłu
drzewnego.

Na pierwszy plan wysunął się
tartak w Suchej. Z nadleśnictwa,
w zakresie prac eksploatacyjnych
przodują: Andrychów, Sucha, Je­
leśnia, Miechów.

Współzawodnictwo w leśnictwie

wyraża się zupełnie innymi forma
mi, aniżeli w innych dziedzinach
Główną rolę^. tutaj odgrywa akcja
oszczędnościowa i sprawy organi­
zacyjne. Współzawodnictwo w ad­
ministracji leśnej prowadzone jest
pod hasłem wykonania w 100 proc,
planu, przy maksymalnej obniżce
kosztów.

Z końcem ubiegłego roku Okrę­
gowy Komitet Współzawodnictwa
Pracy, kierujący akcją, rozdzielił

pomiędzy uczestników współzawo­
dnictwa nagrody w wysokości
2.467.000 zł.

dziło głowę w przygotowana. pętlę.
Nie ma co, zadecydował plutono­
wy — idziemy na strażnicę. Żoł­
nierze poczęli schodzić z upłazu,
ciągnąc oińerającego się i warczą­
cego psa. Żołnierz zwany Wład­
kiem popatrzył z uznaniem na wy
rywające się zwierzę. Zdaje mi się,
że będziemy mieli pociechę z tego

By jak najwięcej wybudować

każdą godzinę pogody
wykorzystali robotnicy

Osiedla na Grzegórzkach
OSTATNIO kierownictwo robót nr 1 Społecznego Przedsiębiorstwa

Budowlanego ukończyło w stan ie surowym dalsze trzy domy mie­
szkalne na osiedlu mieszkaniowym na Grzegórzkach.

Oddanie gotowych budynków jest uzależnione od uruchomienia

centralnej kotłowni. By przyspieszyć wykończenie budynków, w rekor­
dowym tempie wybudowano w stanie surowym budynek kotłowni. Ze

względu na głęboki wykop zastosowano specjalne fundamenty.

Kuratorium
OSK
przygotowuje już

wczasy letnie
rila młodzieży
W ZAKOPANEM odbyła

3-dniowa konferencja n

będzie przepro-
dokładnie, niż w

16,

20.
20

16,

Sztuka: „Młoda gwardia” seria I.
18, 20. ............. „Świt: „Czarodziej sadów . 16, 18,

Wanda — „Powrót I. ssie” 16, 18.
WarszawTa: „śpiewak nieznany”.

18, 20.
Wolność: „Bogata narzeczona”.

Ucięciu;: „Milczenie jest złotem”,
16, 18, 20.

Aktualności: „Najnowsza kronika
mowa” — „Radziecka Kirgizja” — g.
13.15, 14.30.

Apollo: „Przeczucie”. 16, 18, 20.
Gdańsk: „Dżulbars”. 1 5.30, 17.:

19.30.

TA ZIĘKI przychylnym warunkom
■L' atmosferycznym ostatnich ty­

godni ubiegłego roku pracownicy
na osiedlu mieszkaniowym wyko­
rzystali każdą godzinę pogody, by
jak najwięcej wybudować. W pow­
szechnym współzawodnictwie, które
obejmuje całą załogę, brygady mu­
rarzy Asnera (262 proc, normy) i
Buczkiewicza (276 proc.) — dały z

siebie wszystko. Również betoniarze
z p. Ziarkowskim (209 proc, normy)
i zbrojarze z Kumorowskim. (215
proc.) nie pozostali w tyle.

Jeszcze robotnicy budowlani nie

zeszli z budynku, a już obejmowały
'

je brygady monterów z wydziału .

elektrotechnicznego, pod kierownict- 1

wem technika Jamroza, oraz bryga­
dy z wydz. urządzeń sanitarnych
SPB, z technikiem A. Maziakiem na

czele.

Monterzy centralnego ogrzewa­
nia z R. Markiem (150 proc, nor­
my), wodociągów A. Kluzkiem i

gazu — W. Kuglem w zgodnej
współpracy ukończyli instalacje
wewnętrzne. Już w połowie stycz­
nia będzie ukończony kompletnie
następny budynek.

Inż. Saski kierownik robót i tech

nik Jabłoński objaśniają nas, że

budynek kotłowni może już objąć
przedsiębiorstwo instalacji sani­
tarnych i urządzeń wodociągo­
wych. Przedsiębiorstwo to będzie
instalować kotłownie.

Hys. M Andrzejar

Również na odcinku b. kier, nr 1
SPB pod kierownictwem technika
Schallera w finiszowym wysiłku ro­
botnicy oddają budynek za budyn­
kiem w stanie surowym.

czeskiej straży, której dwukrotnie
udało się wykryć składy skradzio­
nych rzeczy. Sprawcy jednak —

pozostawali nieuchwytni. Strażni­
ca, do której śpieszył teraz -pluto­
nowy Stanek z towarzyszaini —

leżała w pobliżu pasa granicznego,
na małej pokrytej kosówką pola­
nie.

g-

fil-
12,

Wystawy
Pałac Sztuki (Plac Szczepański 4) —

Wystawa pośmiertna Felicjana Szczęsne­
go - Kowarskiego.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) —

, .Kraków przedwczorajszy”.
Muzeum w Sukiennicach otwarte od

L0—15.
Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńsk

9). Wystawa historyczna teatru kra­
kowskiego, godz. 10—16.

Dom Kultury: Wystawa Stalinowska —

otwarta od godz. 9 — 20. Wstęp wolny.

CZWARTEK
13,30 Muzyka rozrywkowa. 14,00 Kro­

nika ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej. 14,15 Muzyka rozrywkowa. 14,45
Kącik medycyny społecznej. 14,55 Kon­
cert solistów. 15,30 „Budujemy Niezna-
nowo” —■aud. dla świetlic dziecięcych.
16,20 Dziennik krakowski. 16,15 „Janko
muzykant” •— słuch, wg noweli EL Sień
kiewicza, opr. M. Mirek, reż, SŁ. Chru-
śllcki. 17,00 14 aud. z cyklu: „Słuchamy
muzyki”. 17,So „śpiewamy pieśni mło­
dzieżowe”. 18,00 „Z kraju i ze świata”.
18.15 Aud. muzyki ludowej w wyk. re­
gionalnych zespołów podhalańskich. 19,15
Słuchowisko. 20,55 „Porozmawiajmy”.
21,00 Muzyka popularna, 21,40 „Ludzie
bezdomni” St. Żeromskiego (1 fragm.).
22,00 Odpowiadamy naszym korespon­
dentom. 22,15 Koncert rozrywkowy.
23.15 Muzyka poważna.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY: dr J. Piątkow­

ski, Sobieskiego 22, tel. 597-02.

We wszystkich innych nagłych zacho-
rzenrach w nocy iw dni świąteczne przez
cały dzień) wzywać lekarza dyżurnego |
Pogotowia Ratunkowego PCK., Stalina
19, tel. 211-12.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ­
NEGO.

Krupnicza 11-a — od godz 8—12 . Wy­
dawanie laionow na sztuczne uzębienie.

DYŻURY APTEK:

Rynek Gł. 22, Mikołajska 4, Długa 66,
Zwierzyniecka 7, Mogilska 16, Krakow­
ska 9, Rynek Podgórski 14, Kazimierza
Wielkiego 78.

Komunikaty
Związek Zawodowy Pracowników Prze

mysiu Spożywczego oddział w Krakowie
zawiadamia, że dn. 1Q stycznia o g. 17
odbędzie się w lokalu Związku KraKÓw, .

Rynek Główny 34, II oficyna, 3 piętro,
odprawa rad zakładowych, mężów za­
ufania oraz delegatów.

Biuro okr, sekcji emerytów poczto­
wych w Krakowie zostało przeniesione
z dniem 1 .stycznia 1S50 r. na ulicę Par-
lowska nr 10, 2 p. .

LIGA KOBIET koło dzielnicy 7 i 8
urządzą walne zebranie dnia 4 stycznia
o godz. 18 w lokalu szkoły powszechnej,
ul. Sebastiana.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkową. . .

WALNE ZEBRANIE 6 koła Ligi Ko­
biet odbędzie się dnia 5.1. bm. o godzi­
nie 18 przy ul. Kopernika 1.

Obecność obowiązkową.

PAZNOKCIE I KAWA

Oto autentyczny wypadek nowo

roczny...
Kawiarnia. Samotny stolik.

Przy samotnym stoliku samotny
pan w skupieniu obcina sobie paz­
nokcie. U rąk — na szczęście!

Paznokcie
na sąsiednie

— na szczęście!

frywolnie odskakują
stoliki,. by prawdopo-

. dobnie zatonąć tu i
ówdzie w czyjejś
czarnej kawie.

Oczywiście abso­
lutnie nic nie ma­
my przeciw chwa­
lebnemu zwyczajo­
wi manicure‘u... Wo

lelibyśmy jednak by
był on wykonywa­
ny w zaciszu do-

kawiarni wolimy jużmowym W
czarne paznokcie, niż czarną z paz
nokciami! (x). ,

i na Śmieci te% jest miejsce
Pisaliśmy już niejednokrotnie o

braku pomieszczenia dla krakow­
skiej Filharmonii.

Oto np. jedna z tzw. „przyjem­
ności" :

Personel Filharmonii i interesan

ci, przychodzący tu we wczesnych
godzinach, ma­
ją tu przykrą

niespodziankę,
w postaci śmie
ci na koryta­
rzach i scho­
dach.. Wszędzie
pełno jest nie­
dopałków papie
rosów, papie­
rów, papier­
ków, papierecz
ków.
są to pamiątki

która
Okazuje się, że .

po publiczności kina „Świt1
nie może się przyzwyczaić do utrzy
mania porządku.

A fjzkoda... (b. p.).
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W czasie przerwy zimowej
trwałą treningi i ćwiczenia
ZIMA wykorzystywana jest przez krakowskie kluby sportowe

tzw. ..zanrawe zimowa". Święta minełv nop-odnie. snortowcv mZIMA wykorzystywana jest przez krakowskie kluby sportowe na

tzw. „zaprawę zimową". Święta minęły pogodnie, sportowcy praw­
dziwie „świętowali", to znaczy, w sporcie nie działo się dosłownie nic.

Niemniej jednak po przerwie świątecznej, krakowskie kluby sporto­
we, rozpoczęły intensywną zaprawę zimową. Któż zatem i gdzie pro­
wadzi tę zaprawę?

Karnecik

zakopiański
Echa"

PONIEDZIAŁEK

panem rozszalała
ludniu kurniawa. Silny
po graniach i

//

W w Zako-

się po po-
wiatr dął

Zaczął sy-dolinach.
pać śnieg! Wie­

czorem, na Kas­
prowym było 15
stopni mrozu, na

dole zaś 3. Z po­
wodu silnego wia­
tru kolejka me

kursowała. Kilku­
nastu narciarzy
pieszo z nartami
na ramionach do-

szczyt Kasprowegostało się
Wierchu. Obserwatorium meteoro­
logiczne przepowiada na najbliższe
dni zwiększone opady
poniedziałek warunki
były nadzwyczajne.

WŚRÓD narciarzy
krążą

śnieżne. IV
śnieżne nie

- Zacznijmy od piłkarskiego mi­
strza Polski:

Gwardia krakowska pracuje in­
tensywnie, bo jej hokeiści, aczkol­
wiek lodu w Krakowie brak — tre­
nują ciągle kondycję na boisku pił­
karskim oraz w sali gimnastycznej,
przygotowując się pilnie do oczeku­
jącego ich spotkania o mistrzostwo
Polski z Cracovią.

Piłkarze Gwardii już z dniem 10

stycznia wychodzą na boisko, by
trenować i przygotowywać kondy­
cję do sezonu piłkarskiego. Narcia­
rze Gwardii wyjechali na obozy w

góry, piłkarze ręczni pauzowali tyl­
ko przez święta. Treningi ich już
się rozpoczęły, gdyż oczekują ich

poważne spotkania ligowe w koszu.

\Ąi ICEMISTRZ Polski piłkarski:
’* Ogniwo-Cracovia, całe zainte­

resowanie przerzucił na sekcję ho­
kejową. Większość zawodników ma

za sobą kilka spotkań na „Torka-
cie", a reszta trenuje na boisku,
ćwicząc kondycję.

Trzech zawodników sekcji piłki
nożnej czynnych jest we Francji w

rozgrywkach z Polonią Francuską,
reszta z nich ćwiczy gimnastykę w

salach gimnastycznych gimnazjów
krakowskich.

Koszykarze i lekkoatleci ćwiczą
w sali WUKF, narciarze zaś czę­
ściowo przebywają na obozach.

Beniaminek ligi piłkarskiej —

Zw. Garbarnia cieszy się już z gó­
ry na przyszły sezon piłkarski. Po
pięknych zwycięstwach nad mi­
strzem i wicemistrzem Polski, nie
osiada na laurach! Piłkarze dobrze

przygotowują się do sezonu! Pogo­
da sprzyja, a zatem z braku sali
ćwiczy się na boisku. Trener Wil-
czkiewicz nie pozwała chłopcom o-

siąść na laurach i żąda stałego tre

ningu, co tylko może wyjść im na

dobre.

A LE to tylko trzy ligowe zespo-
ły krakowskie. A inne? My­

liłby się ten, że w tak zwanych
„mniejszych" klubach nie rob; się
w zimie nic! Przeciwnie — kluby
krakowskie niższych klas A. B j C

zrozumiały, że przerwę zimową na

leży inaczej wykorzystać, aniżelj
robiły to dotychczas.

Gdzie który może, — a jest mo­
żliwości dużo — wykorzystuje te

możliwości, i sale świetlicowe roją
się wieczorami od ćwiczących za­
wodników.

Prym wiedzie Zw, Krowodrza,
mający piękną świetlicę, za nią
idzie Zw. Legia oraz Unia — Grob­
le, których zawodnicy ćwiczą wszy
stko co tylko w salach ćwiczyć
można.

Włókniarz — Korona, oprócz te­
go. że dba o zaprawę zimową za­
wodników swych wszystkich sek-

i

przebudową swego boiska. Praca
ta jest naprawdę godna pochwały.
Litą skałę rąbie się i usuwa zło­
my skalne, by w niedługim czasie

po wstać mogło piękne boisko pił­
karskie.

O zaprawę dbają gimnastycy Ko

rony, której sekcja jest najlepszą
w Krakowie, a kto wie czy nie naj
lepszą w Polsce. Posiadają salę, któ
ra codziennie zapełnia się ćwiczą­
cym; różnych sekcji. Ćwiczą gim­
nastykę, a przecież ta jest podsta­
wą wszelkich sportów.

Oto — co robią krakowscy spor­
towcy w tzw. „sezonie martwym".
Widać z tego, że nie marnują cza­
su. W tej intensywnej pracy przy­
gotowawczej znajdują jednak czas

i na to, by na „Sylwestra" zaba­
wić się troszkę. Z. Chr,

Współzawodnictwo

Ludowych
Zespołów
na polu
umasowienia

sportu
Ludowe Zespoły Sportowe wo­

jewództw: łódzkiego i kieleckiego
zainicjowały akcję współzawodnic­
twa na polu umasowienia i akty­
wizacji sportu wiejskiego. Współ­
zawodnictwo. to polega m. in. na

uruchomieniu jak największej ilo­
ścią LZS-ów w województwach, na

zwiększeniu zainteresowania spor­
tem młodzieży żeńskiej oraz na or­
ganizacji licznych imprez sporto­
wych.

Współzawodnictwo obejmuje rów
nież szereg innych zagadnień jak:
pogłębienie sojuszu robotniczo-
chłopskiego i podniesienie poziomu
ideologicznego sportowców wsi.

Wymiana namierzchni

NARESZCIE dokonano wymiany nawierzchni na Rynku. Te
raz pojazdy będą tędy sunęły „jak po stole".

Zakopanego
uporczywe pogłoski,

ie trener skandynawski, który ma

ćwiczyć naszych skoczków to sam

wielki Eriksson — Szwed, chociaż
inni twierdzą, że to jest całkiem

mały Eriksson Norweg — jeden z

trzciorzędnych skoczków ojczyzny
narciarstwa... Nasi skoczkowie nie

S wielkim entuzjazmem oczekują
Norwega w Zakopanem.

J\T OWOCZESNE Fiaty, które

kursują po Zakopanem wy­
chodzą bokiem narciarzom, ponie­
waż nie mają bagażników. Już te­
raz można na tuziny liczyć rozbite
nosy i rozdarte koszule narciar­
skie. Tłum bowiem atakuje auto­
bus zbrojny w narty i w kijki i

przy tej okazji można porządnie
oberwać...

DO Zakopanego przyjechał An­
drzej Marusarz, który w cią­

gu sezonu letniego i wiosennego
jako marynarz na pokładzie pol­
skiego statku „Lublin" odbywał
rejs między Gdynią a Anglią. An-1
drze) Marusarz należy do czołówki'

narciarzy starszej generacji i jest >

stryjecznym bratem słynnego Stasz
łca. i'/ Zakopanem czekały Ąńdrze- \

ja nowe buty narciarskie, które \
troskliwa żona ofiarowała mu\
przed sezonem. Marusarz w tym I

roku ma zamiar pracoioać i bronie :
__

...... ..__ ___ _

^...
barw swego klubu SN PTT. (Su)cp, zajęta jest Syzyfową pracą nad

Juniorzy hokeiści

zwijają obóz
pod Gieujontem
DZIŚ juniorzy hokeiści zwijają

obóz pod Giewontem. Również
dziś zostanie ustalony skład repre­
zentacyjny drużyny kadry junio­

rów, która

spotka się z

■ czołowymi
drużynami

-

. ...... Polski w cza-
— sie turnieju

hokejowego, zorganizowanego w

Krynicy.
Kierownikiem obozu i trenerem

był znany hokeista toruński Osman
ski. Warto przypomnieć, że rutyno
wany ten zawodnik był przed wojną
kilkakrotnym reprezentantem Pol­
ski w tenisie stołowym. Osmański
chwali warunki fizyczne juniorów
na tegorocznym obozie, twierdzi
jednak, że brak im zapału w cza­
sie treningu i przebójowości w me­
czach.

Najbardziej ambitnym juniorem
był Nowak z Krynicy. Dobry po­
ziom techniczny wykazali obrońcy
Pruskiewicz i Prorok oraz bardzo

dobry atak krakowski, składający
się z dwu graczy Cracovii i jedne­
go z Wisły — Gwardii.

Wiadomości
na ucho
PODOBNO Krakowski Związek

Okręgowy zwrócił się do Związ
ku Łódzkiego z propozycją, aby
mecz bokserski Łódź — Kraków
w Krakowie w dniu 8 stycznia był
jawnie sędziowany.

Zobaczymy jak na tę propozy­
cję będą się zapatrywali łodzianie.

Sport wiejski rozwija się
coraz pomyślniej

W PRACY sportowej na terenie wsi woj. krakowskiego dokonano •»

olbrzymiego kroku naprzód. Sport dociera do najbardziej odleg
łych wsi 1 osiedli wiejskich. Rok pracy pionierskiej dobiega końca,
dlatego pozwoiimy sobie zbilansowć je| wyniki.

Patrząc na poniżej podane suche cyfry widzimy na jak olbrzymi
wysiłek zdobyła sie wieś krakowska dla podniesienia sportu. Sport
zdobywa coraz nowych zwolenników na wsi i rozszerza sie z szybko­
ścią, budzącą optymizm co do dalszych wyników i poziomu pracy.

•?>

•s
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— Jakaś zagadkowa historia... — odparł Samotiosow. —

Jeśli chodzi o zwolnienie Pawła z pracy, to słyszałem już
b tym, ale nie mam pojęcia, jakie mogły być przyczyny tej
decyzji. Umówmy się tak, Maksymie Maksymilianowiczu:
Fiedosiejew będzie telefonował do Gornozawodzka — gdy-
byśmy się dowiedzieli czegoś o Pawle Piotrowiczu, natych­
miast zawiadomię was przez gońca.

Nikita Fiodorowicz w bardzo złym nastroju wyruszył
w dróg powrotną do kopalni. Na szosie nie spotkał żywej
duszy. Dopiero skręcając na groblę, wiodącą do Przeklętej,
dogonił jakiegoś piechura w podartym nieprzemakalnym
płaszczu i równie nędznych buciorach. Samotiosow z tru­
dem rozpozna! w nim człowieka, którego widział już kie­
dyś przelotnie w Końskiej Głowie,

Zatrzymał iwnia. Osip Bojarski zbliżył się nieśmiało do
Samotiośowa.

— Od Pawła Piotrowicza, — wyjąkał ochrypłym gło­
sem.

kit:
G

Fio:

:.y o

n

cd

5St Paweł Piotrowicz?! krzyknął przejęty Nl-
viez.

spowiadał, jak Paweł Piotrowicz zjawił się w

wie, jak udał się do starego Romana i wrócił
: się zdaje, z niczym, jak wszedł do niezamie-

!■z ego czasu chaty Jegora i zwalił się na

.

• r: pa-
ta-

Ni'

m

•.■itiosow rozmyślał, nie
■o Paweł schował się w

:ryje niedobrego!"
■ię do mnie? - zapytał

ów -i■eś?
b .li .i żel . . ■ie zawiadomili

oście... Kazał jeszcze powie-
■Głowie, póki nie wydobrzeje.
iść. Już nie jestem, powiada,

Odpoczynek
na ośnieżonych

szczytach

96 cm śniegu
na Kasprowym

Ostatnio spadł w Zakopanem
obfity śnieg. Wobec tego, iż pogo­

da jest słonecz
na i mroźna,
warunki śnie­
gowe są bardzo
dobre.

Na Kaspro­
wym Wierchu

jest 96 cm. śnie

gu, przy czym
30 cm. same­

go puchu. Licz­
ne wycieczki szkolne, przybyłe do

Zakopanego, uprawiają masowo

jazdę na nartach.

Nowe schroniska

turystyczne
na Warmii
i Mazurach

Olsztyński oddział Pol. Tow. Kra

joznawczego wykorzystał początek
zimy na odbudowę nowych schro­
nisk na Warmii i Mazurach. Dzię
ki sprawnej organizacji plan, prze
widujący odbudowę 8 schronisk,
wykonano do 1 stycznia 1950 roku.

Piękne szlaki turystyczne woj.
olsztyńskiego otrzymały nowe

schroniska w Pasłęku, Ornecie,
Fromborku, Pluszkach, Krutyni,
Wilkasach (dwa domy) i Kętrzy­
nie.

Ze szczególnym uznaniem należy
powitać fakt powstania schroniska
we Fromborku, miejscowości. od­
wiedzanej przez liczne wycieczki z

całego kraju z uwagi na muzeum

kopernikowskie, (ko).

Przed wojną sport wiejski pra­
wie nie istniał, a nieliczne kluiby
sportowe, wykazywały słabą działał
ność.

Dzisiaj, w nowej rzeczywistość^
sport wiejski uzyskuje coraz więk
szą prężność tak sportową jak i or

ganizacyjną. Udział mężczyzn j ko­
biet wiejskich w imprezach sporto
wych i zawodach jest wprost rekor

dowy.
Na terenie wsi przeprowadzane

były akcje masowe, turnieje mię­
dzy ludowymi zespołami, olimpiady
wiejskie i zloty.

OGÓŁEM w akcjach masowych
brało udział 28.835 zawodni­

ków. w tym 7.224 kobiety. Najwięk
szą popularnością cieszyły się tur­
nieje piłkarskie.
jach brało udział 2.448 zawodni­
ków, dalsze miejsce zajmowały tur

nięje piłki siatkowej w ilości 9
(864 zawód.)“i"koszaw 'ilość; 3 (90
zawód.).-............ ....................

Odbyły się także dwie olimpia­
dy sportu wiejskiego z udziałem
840 zawodników, oraz zlot 42 ze­
społów ludowych powiatu tarnow­
skiego z udziałem 720 uczestników.

Drużyny piłkarskie miały najwię­
cej sympatyków, bo około 50.000
widzów oglądało zawody piłkarskie
podczas gdy zawodom siatkowym
przyglądało się około 15.000.

Sekcje ludowych zespołów zgło­
szone w odpowiednich związkach,
sportowych rozegrały szereg zawo­
dów mistrzowstkich. W lekko-atle-
tyce, w piłkarstwie. siatce i koszu.

Widzimy więc, że praca sporto
wa na wsi, prowadzona przez iu
dowe zespoły sportowe, daje już
owoce i dobre wyniki.

W nadchodzącym roku 1950

praca na terenie wsi przeprowa­
dzana będzie planowo, a wyniki
na pewno się poprawią.

W 17 turnie -
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„Zuch" wgramolił się na kozioł obok Nikity Fiodorowi-
cza w przekonaniu, że jego sprawy przybierają pomyślny
obrót. Osip przeżywał ciężki wewnętrzny kryzys, spowo­
dowany tym, że tajemniczy „papier" i „plan", który rzekomo

odkrył stary poszukiwacz skarbów Bajnow, okazał się zwy­
kłym oszustwem. Nowe buty, które przyniósł mu z kopalni
Pietiusza, Osip już zdążył przepić. Jak to się mu już nie
raz przytafiało, po kilkudniowej hulance w dobranym to­
warzystwie takich samych włóczykijów jak on, Osip zna­
lazł się w obliczu nędzy i zaczął się gwałtownie rozglądać
w poszukiwaniu zarobku. Tylko dlatego, wbrew swemu le­
nistwu i nie zważając na złą pogodę, zgodził się za stosun­
kowo niewielkim wynagrodzeniem pójść do kopalni.

4
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i.nezelni

□Łl i
zoliikiem...
- Zajedziemy do kopalni, weźmiemy co trzeba i — do

Końskiej Głowy! — zdecydował Samotiosow. — Siadaj,
zuchu!

Paweł otworzył oczy i ujrzał, że na stole pali się świeca.

Usłyszał również potrzaskiwanie ognia w piecu; jego ubra­
nie suszyło się na gwoździu. Lonuszka, siedząc za stołem,
z apetytem jadła kolację, a Nikita Fiedorowicz kręcił się
po chacie z patelnią w ręku.

— Dlaczego zostawiliście kopalnię bez opieki ? — zapy­
tał nieprzyjaźnie Paweł.

— Wspaniały pałac wybraliście sobie, Pawle. Piotrowi­
czu! — uśmiechnął się Samotibsow, nie zwracając uwagi

na jego słowa. — Widziałem podczas wojny w Wiedniu

pałac Marii Teresy. Słowo daję, podobny jak dwie krople
wody...

— Powiedzcie, dlaczego zostawiliście kopalnię bez opie­
ki? — powtórzył Paweł. — Nie mieliście prawa! Czy zo­
stały już ustalone przyczyny pożaru? Podpalenie?

— Najprawdopodobniej — podpalenie. Kosikow i Pan-

tielejew twierdzą uparcie, że krytycznej nocy znów wi­
dzieli jakiegoś człowieka, podobnego do was „z wyglądu".
Strzelali do niego, ale nie trafili. Uciekł.

— Wracajcie natychmiast do kopalni! Bardzo wam je­
stem wdzięczny za pamięć, ale w tych warunkach nie wol­
no wam ani na chwilę opuszczać Przeklętej. Ten mój sobo­
wtór może się jeszcze przedostać do szybu i wtedy całą
kopalnię puści z dymem... Zwiększcie, ile się tylko da, licz­
bę wartowników, wyznaczcie do pełnienia warty jak naj­
więcej komsomolców, sprawdźcie osobiście wszystkie urzą­
dzenia przeciwpożarowe... Od razu po powrocie do kopal­
ni wyślijcie gońca do Fiedosiejewa, zawiadomcie go, gdzie
jestem. Abasina nie trzeba niepokoić — dam sobie radę
bez lekarza. Przyślijcie mi także jutro moje rzeczy —

brzytwę i ubranie.

Paweł wyrzucił to wszystko z siebie jednym tchem. Po

chwili wrócił do niepokojących go spraw:
— Jak posuwa się rraca przy oczyszczaniu szybu? Je­

stem przekonany, że lada dzień zakończymy rozbiórkę wy­
sadzonej w powietrze części szybu i dalej wszystko pójdzie
jak z płatka. To by znakomicie podniosło na duchu zało­
gę. Trzeba tylko zachować niezwykłą ostrożność i czuj­
ność! Starajcie się pogłębić szyb bez zbytniego ryzyka.
Powierzcie tę pracę najbardziej wypróbowanym i doświad­
czonym górnikom.

Lekkoatleci

na obozie zimowym

(61) (D. c. n.)

UJ Kruncy
W chwili obecnej przebywa na

obozie lekkoatletycznym w Kryni­
cy kadra reprezentacyjna junio­
rów.' Kierownikiem szkolenia jest

znany lekkoatleta
— Wacław Gą-
sowski, który kie

ruje całością prac
związanych z obo
zem

Należy podkre­
ślić, że uczestni­
cy obozu, w licz­
bie 59, mają do­
skonałe warunki

czują się doskonale.do ćwiczeń i

W najbliższym czasie zostania
zorganizowany podobny kurs dla
seniorów.
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